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Ropa naftowa była znana w n3j dawniejszych czasach i lu­

dzie korzystali z niej w stanie rodzimT'1 • .Arka Noeg o miała . . 
być uszczelniona asfalter: , który jest produktem 'oit.1rJ.icznym 

podob~ie jak ropa. Asfaltem również c3zczelniła matka Jbj ze­

sza koszyk
1

w kt6rym powierzyła s weGO syna nurtom Nilu. Egip­

cjanie używali ropy nafto·.1 ej do sporządzania mmnij . Służyła 

ona r6wnież jako ~iodek leczniczy przeciw schot~eniom sk6ry 

u ·1udti ~ zwier.:ząt /parchy/ oraz przeciw reun at-y ·"~ L;owi 1 0 czyn 

znąjdujemy wzmianki w starych księ esach lekarslcicho najstarsi 

pisarze greccy i rzymscy wspom.inaj :1 o ropie naftowej i . jej 

stosowaniu 9 Jak np. Perodot, 3trabo, Plihiusze i w.in. Grecy 

po:3ługm.wali się śwtetlną sy ,~nali'-~a 0ją zastępujqc ,1 tele r; rat: 9 

do czego używali pochodni ri porz:_1dzony eh z rc ( :'i.inny<:h v1łÓkien 

_--:;anych rniast i niszczenia oblężniczych m3szyn, ::-: kła.da~ się 

l 1 1 ·'' i t · d z {U wyl:rnnywanych z vnorow -~ roo1n rzewnych naDycanych ro •-

p~ naftową. Gęstej ropy uiywano 

i i nny eh go up o dar :~ ki o h :3 t at k Ów • 

, 
ja k o S"01arn do wozov; 

W Polsce wyntępowała rop3. na.ftowa jako naturalne wysięki 

W;,7dobywające się z pewnych s lrnł ·nad hÓr EdciHi potokami i na 

urwiDka. eh na Podlcarpaci u. Ponieważ wyfJię ~::: Ów ty eh było uużo ~ 

rozpowszechniło się używa~i ę jej jako 6rodka leczniczego i ja-



O C ZJf:l 

w roku 1721 poj ·\Nił3 ~nę kni -~żka naph~.:.rn a przez Gal)riela 

Hzęczyń: ; lcie[~·;o p. t . ·1r:istoria natur,J. lis re-~:ni Polon1ae", 

w rolm zat.i 178? ,vyda ł :~:anonilc Krz.·,,nztof Kluk: d~~ieło p. t. 

•1nzeczy lto'palnych osobliwie zdatniejL~zych r;z. ukanie ·• Obyd .. ,a 

sięki ziemne na Podkarpaciu, a lcanonik r lulc z3st0n_ vvi3 u ię 

nawet nad powstaniem ropy ifJ ;_,lrnrupie zie ,x,!.ciej. Tfajwa '.'rniej­

sz.:.~ wszelako "9rJ c .:i: odno ~ . ząc::~ się do zn2 jdow ._m ia ~;i(? ropy na 

naszych ziemiach jent zn2,.na 1~:niążka ojca p;Ó1nictv1a polukie ~-,o 

tor om3vvia miejscs. występo'-; ani3 ro •)y n3ftm.; ej i jej z.J.Dtoso­

wani e. 

Po pienvr_; zym podziale Polski wyjechał do nowonu 1Yyte,j pro„ 

winc_ji profesor vdedeńr-:tder;o uniw0rs:1 tetu ~.altazar -:- ·a. cquet i 

povvrÓciwszy po blisko d,,;u letnim po'')ycie do :7iednia opisuje 
~ ,, 'ł . w nosc szczeco owym spraY1ozd311 1u występovi3nio ropy naftowej~ 

oraz wymienia szere['; miejr;co-r;oŚci, ktÓr~rch n .:.-~zw y cło dziś dnia 
, I',, • • się utrzymały i w ktoryr;h povv s tały porm1e J kopalnie ropy naf --

towej do dnia dzis iej sz0~0 czynne, 

nem. 

Jeszcze w drus iej połoTiie ubie~ łe~o stulecia był ba rdzo 

tzw. ''mazia rz.i, który roz1iwz ił w bec:3ce smar do 

emisariusze, prze bie~aj~ c kr~ j jezpiecznie. 

Na tak pryr1i t :1 vmyrn poziomie zna. jdowało s i ę za stonowanie ro-



py nnftowej przez długi szere::-) r: tuleci i VJ naszym kraju i na 

całym świec ie. 

Polska jest ·) ierwszym lcrajem w ktÓry n rosszerzono zużytko -• 

wy'.Janie ropy naftovrnj w kierunku wykorzy:-;tani."l. jej do -oś·wie ~­

tlenia. Pierrwzymi byli Józef Hecker i Jan ł. s iltis .:mstriaccy 

urzędnicy salinarni w Drohob:1 czu, którzy wpadli na pomysł u-­

zyskiwania z surmrnj ropy naftowej ., lż~j Dzer:;o produk~u. Jak·· 

kolwiek nie dochował się do n~szych czas6w ani opis postępo­

wania 3.ni ~,zkioo używanych przyrzc,1dó,v ; nie moe;ło to byĆ oczy~ 

vi iŚcie nic inno~o, jak dystylacja sur?wej ropy nafto i,,vej dokony­

wana w jakichś za.mkniętych naczyniach, vvZ fs lęr~:1 ie kotłach. Zna„ 

nym jest w:na, że Hecker oświetlał rnvoją naftą koszary austriac­

kiego pułku piechoty ,;~30llegardeo1 w ~auborze 1 pr':.'y czym, jak 

stv·~ierdzn "Pan ~~aron 11obert Portner·;, stan zdrowia ViOjska zna ­

cznie się popr ...,;wił od _czasu .z;a sto ,c, owania teg o materiału 

Ś'Nietlnee?;O. Oprócz _ koczar v,, 0amborze oŚ vvietlo.no również ulice 

miasta Droho~1 cza. Działo się to n lata ch od 1814 do 1819. 

Hecker, który pocnodził z Pra3i c~s:~kiaj, nsl::..J.:oL.il to mL„sto 

do za')rowadzenia u siebie t ,J. kisgo o~fwietlenia i Z'.:lvvarł kon-• 

trakt na doutawę te ,<-; o m,__'ł.teriału. Kontrakt był i')OprzedzSJny 

szczeGÓłowymi badaniami now8go ntat8ri~łu, do: .~ onanyfili \~e VTie„ 

dniu w nwysokioj Montanistycznej Izbie ·1 /Hoho montaniBtische 

Kammer/ oraz w mieście ~l?r .. )ga czecka. Z powodu zasp foiieżnych, 

które zaskoczyły z i nov~ e tra n~3porty re clrnra w drodze, spÓŹ ~1ił 

się z do:3taw,1 a Praga w~tlrnrzy~~tała upr.1 11m ionia lrnntraktu, 

przewiduj~c,e kary za niedotrzy r1ian ie tertHinu. Kary te wynoszące 

5. ooo •.. .. złotych reńr:lcich zruj llOh ał)7 podobno He ckerJ J a że 

w tym czas ie ;,ayschło·; źródło vł r11ruskawcu,z którego Hec~-:er 

czerpał surowiec, zraził się do tej sprawy i zaniechał wyra-



bianie Świetlnec~o oleju. Sprawa por;zła w zu:pełne zuponnienie. 

Jest orzeto dowiedzione że w okolic ,.l eh Drohobycza dy[,ty g~ 
L I 

lowano ropę naftowc1 już około 181 1.b roku i r; tosowano uz: 7 ski „ 

wany dystylat do oświetlenia miast i publiczn:~/ eh (ir.13.ch Ów. Za•-
f 

rzucono te pr3ce z przyczyn_ uboc~~ny ch 9 nic ::o spr3wą nie/11ają - · 

cych wsp6lnego, oraz z powodu zaniku wyaięku ropy
1 

z kt6rec o 

Hecker korzysta·ł. Legenda mÓwi 9 · ;·~e niejaki _;_h rahnm ~3chreiner~ 

lcarczm,3.rz z okolic Drohobycza1 z..:1ju10Yiał [; ię kilka lat wyrobea 

i sprzedażą Świetlnee:o oleju i że podo1mo otrz~rmał za to od 

austriactcieco cesarza złoty krz?ż za.r:łuc~i. Legenda ta mówi 

, ••• , I, d ł l hl rowniez
1

ze ow Schreiner 9 1ctory wi zi3 jak na po.crywac cot-• 
. , , ,. 
łow, w ktorych chłopi gotują ropę naftow ~~i aby z niej uz:7:.i ko.c 

gęsty smar do wozów, osiada j anno żÓłty pł:1n. Nie wiedzc::c co 

to za płyn 1 miał S chreiner z3.wie fć beczlu; /czy więcej/ ropy 

naftowej do Lwowa, [;dz ie zet kn~ł się z prowizor em farma ej i 

Ignacym 'Ł ukasiewiczem, pracujć.~cym w aptece Piotra rdkolanza. 9 

i prosił ~o,aby sprÓbmv 3ł z ovve&~~ o '.6Ółtego 1:)ły nu uzy1:,ka Ó f:: yi·-

t ł . . . ',. 1 t h , , . ł . t ry us, o .necUJflC pon1esc rnsz -y ow:,c pro o. Dz 12. o c i ę o 

prawdopodobnie jesienią lub w zi ~ie roku 1852. Łukasiewicz 

nie o:)iecywał z pewnof;cią Schreinerowi uzy0 1ciwać z przywiezio-• 

neGo skalnego oleju spir~tusu, ale zainteresował s ię tym zjad 

wiskiem i rozpoćzął badania, ktÓr;_1ch dokonywał v1spÓlnie z ko -• 

lecą zawodowym Janem Zeh. Łukasiewicz okazał s ienie tvlko 
" ,J 

dobrym chemikiem ale i zdolnym przem~r~jłowcem 1 kupcom. Przy 

pomocy lwowskie go blach3r .·. a ·:·1,r 3. t lcowskier~o z>)ud ow 3ł ·pier1,szą 

na Śvdecie lampę naftow c..1 , lctÓra ) O D iadała cylinder z miki 

/1 tt . :, h ł. d h ' . ·a n es e y nie uoc owa się o nds ':.yc eZ ;);:; ovJ .:;.n1 Je _en or;zem-

pl3 rz tej lampy, później ulep uz onej przo~ wi0de:11r_;kq fir ~-,ię 

R.Ditmar/ i wyst:1wił jq na wystawie apteki 1/:ikola sza . Ludzie 



żo 6wiatła. Łuka n ie w i~s zdołał przo~ono6 z 2rząd szpit2la po~ 

k ' . b- t . ' . t v;szechnego we LwovJie o orzys c1.sc. s oso 0 i....:0 1a nowe,~o o rrvne · .. 

lenia i dzień ~;l lipca 18G3 roku je;_; t t ~, r.1 hL,torycznym dnien 

• l , • , • • 1 o opolrnviym znaczeniu, w rtoryn p1erwsLacJ n <.:1 ~]wiec _lEJ arnp:1 na-

ftowa oświetlała publiczny .~ciach we Lwrn~ie. Szpi _tal za kupił 

u Łnk3siewicza od razu 10 ctn . / 5JO lr.. r; / naft ·:1 i to by ła 
., , . . 

pierws:::;a tT'a nzdkcja, dokono n3 ·rv "'.)rZe !.:1y ::lc n2ftm:y n n3 r·;w1ec1e. 

Takim był poc :~ ,a .. ~ek nio tylto polGk i cr~o, .:ile 6v";jLi_towe go 

nrzemvsłu .naftov,e r::J~o. Polsce należ·1>1 si8 ::.:1 nz,cz,J1t zapocz: ·.tlco-wa C cl '- "' c , "'1,: _. t, 

nia zastoso1Ncmia produktów noftm:;_;yoh, a z nimi przec1~1 słu .naf ·· 

toweco, jakkol·wiek bowiem ju·>. :( iilcadzi (;, ;L;t lat wczefni~j 

/Hecker i Schreiner/ próbowano o::iw ietl a Ć rL1i" tq naYrnt ulie;o 

miast, to jednak usiło0ania te nic przokrocz~ły rozmi ar6w 

sprawy o znaczeniu lol~0.ln ym i koń. ezyły ::J ię po krÓtkLt :.,;~:n_;:,; oci6. 

Dopiero Łuk:c-;, c ie w icz _;;wtrafił po :-3t : . .::.,d Ć }_;~ ,r ,:.nJę za.równo })Od 

po~iomie, który nadał jej zn..:"l czeniB woz e t .. h twił tovw. w kil k3. 

lat pÓŹniej, \J 1859 r. W~!.7Yvi oreono w Ti tu::.-.; villc w l?erwy lwanii 

pę na+-tową, a dopiero no tym po ~, zedł v,~r n 2. l n:~e k dy::t,1 l n c j i ro-• 

py, W owym czasie używ : :~ ła już tzw. ;,c. i k. Kol8j PÓłno(;na 

Ces.lferdynanda·· łączą co -~~r 3 !.cÓw z :Tfiedniem n ~Sty łJuka t; iewicza 

do oś-w iet'lenia war~onów i ("" t ·:, r, ·~1 J. l'""ole 1· ov-v·q ch a 1· ,_,c. rl 1· n'<:• l - 1· • , L) <-\ \.J < _',-. •• V p !) •J • 1.J /.'s. 

Łulcaniewicz rychło zrozm1iał 2 0 wvn .J.l..1ze ~(~ dvutvla c J. i r n r.L)Y 
. / V ,u t i ,t ..., 

leżycie wyl.corz~?~'., tar1y- tylko przy eałkowi t :7 r:1 oddnni n ~-.;i~~ oraz 

przr zapewnieniu ::-:obie t{ urowc3, c zyli inn:/mi '.·· łow y, po c L -1ga za 



E{obą potrzebę pof.:iad3ni a kopalni ropy n,.-1 ftow;ej. :rorzuca on te„ 

dy Lwów i przenosi bię do Corlic 9 r~ d.zie, ule r; ajc.:c starej na-

· 1 • ' • 1 ' · ł Ni u zajmuje r i ę nią JedtL:LC o so 1n 8 c 1_.e ,. e cz po;~:w lQC a ea--y ezas 

badoniom,-Dystyl:acji rop31 i ulepszaniu tego procesu. 

Pod Gorlicami znajduje się r_13 jątek Kobylanka, której Ów -• 

czesny właściciel ksiG/~ę Jabłonowf:·:ki . prar;nął z polu.zujc;ccj 

się tam ropy uzysk:ivrnć asfalt„ i z,:1. intere so,rnł tym problenem 

Łukasiewicza. Gdy jednak 9rÓhy nio duły o czo kiwany eh ·wynikÓYi , 

przeniósł się Łuk:a. n ie-wicz do Jar·ła, r~;dzie znGlazł kor z,r~itniej­

sze warunki pracy . _ W Ja_Śle przebyv1aj ,·1 c założył w UłaE_;zkowc ,Jeh 

pierwszą dyutyl~roię nafty, w ~tóroj . o~r6cz nafty lwiotlnoj 

wyrabiał rÓvmież smary 9 do s tnrcz3 ne .wymienio11.ej wy · __ ;0j c.k. ~Co-­

lei Północnej. OprÓc~ te10 s t~rał się o ko~alnię, a to sam nie 

posiadał )otrzobnych kopi tałÓ1.1 , zaYmrł f:l nÓłkę z TytuseE1 Trze ~~ 

cieskim właŚciciolom. mi:).j qt!.cu Liejsce Pi .J.s towo i ?o1anki 1:arol 

pod ~rocnem położonycho Cele ru spółki była wytwórczo~6 ropy, jej 

dyst :7 laoj a i sprzeda;.:;, aro.z wyrób lamp naftowy ch. -Syło to 

. , . . t t pierwsze Ild nw1ec1~ owarz ys wo, ktorogo celen hyło wyd.obywanie 

surowej roJy, jej przeróbka oraz; ;-;przedaż, obejmowało ono za­

tem wszystkie działy s!.(ł3.dają_ ce się na przem;ynł naftowy jako 

całość. Znamienne jest że s9Ółlm ta istniała do roku 1870 a 

zatem ~)lislro 20 lat i nie było po rn.iąclz:7 spólnikami ni8porozu,- . 

mień, po ~~1imo ;ie nie istniała pisc :ma ur,1owa Sj)Ółki. Łukasiewicz 

pełnił funkcje d yrektora i ~ pełnornoc~ika up6łki poniewa~ inni 

jej członko~ie nie mieli ani czasu ani ochoty z3jmon ania nię 

ST.)rawar:11 ndft~wymi. Kopalnid ropy :_) O wn tnł,J w BÓbrce. i3 pÓłka 

prosperowała znakomicie i dav;ał c1 [:;pÓlniko i:•1 du2~e dochody, z k tÓ M 

rych oni, jato d obrzy Polacy, ~nac~ne kwoty polwięctli popiera-



niu powstania z; rok:u 1863 1 wz :-:.:lędnie po jo.rr_;o zakończeniu, emi-
, 1 • Pruntom z Xon~.·resow~1. t_.) ... .. , 

Już w roku 1854 sprzedał Łukdsiewicz 15.000 k~ nafty do 

Wiednia, w roku 1859 zaś 55.000 kg po eonie 29.-·~ złotych 

reńskic·h za cetnar /50 lcr;/ loco Wiedeń, Poprzednio sprzodawa-• 

no mniejsze iloŚ-ci nafty po wyższych cenach, dochodzących do 

43.50 złotych reńsltich_ ~ ·w tym ozas ią rozpoczął Łutasiewicz 

wyrób smarów mineralnych, których odbiorcą była również Kolej 

Ferdynanda. Dystylarnia w Ułaszkowcach spaliła Gię niedłuc,o 

po jej założeniu~ a gdy mieszka~cy wioski nie z ~odzili się, 

z obawy poża~u, na odbudowanie niebezpioczne r~o budynku, po•-· 

stawioilo. · drugą w Polance Karol, gdzio dotychczas utrzymały 

się resztki murów zabudowań fa1.nycznych. 

W kopalniach nie znano wiercenic1 lec z kopano studnie, tak 

jetk na wodę 9 do fsłę bokoŚci na vvet 200 m. Złoża ropy z 3.wiera ją 

zawsze pewne ilości r:;azów naftow y ch, które ~Jr:-1wie zawsze po ­

jawiają się w nadkładzie złoża ropnee;oo r+a ::-.... y te nie cą co 

praw da trują ce 
I 

od ur z aj ą je dna k cz łowie ko.. , a. je żel i te n J es t 

wystawiony czns dłuższy ich działaniu następuje uduszenie po-
/ I 

nie-waż one jako czystE:: węglowodany nie zawierają azot-u. To też 

~miertelne wypa dki powtarzały się często pomię dzy robotnikam~ 9 

co niezmiernie bolało Lukasiewicza, który był niezmiernie dba­

ły o powodzenie swoich ro '.) otnikÓw. Doszło do jee o wiadomości 

że w .Ameryce wydobywa się również ropę naftową z r;ł ę biej poło­

żonych złóż, innym sp oso beri1 niż u n3 s. Wysyła ~3we c;o ws11 Ółpra- ~ 

cownika Włady sława Ja1)łońslci ep.:o do Ai.:.1ervki a '.yy na uczvł się tam --..., u I < V • 

tejszego sposobu pracy. Po dwuletnim pob3; cie Jabłoń :.. ki wraca i 

wprowadza w roku 1862 ·wierc0nio udarowe no. luźnospadzie przy 

ręcznym popędzie. Spos6b ten dawał co pra wda bardzo nikłe po-



stępy p~acy, rzadko w ięc~j niż ~ O cm na dzie6, 3 le zapewni3ł 

pr2wie ~!ałkowit0 bez9i0czeń c~ tvrn p·ro.cy i zezwalał na osiąe;n ię·· 

cie głę~ok~5ci do 250 m. 

-~!.-,yło t~ b3 rdzo powa -;~ne ul ept:::zonie techni k i wy dobywczej ro •4 

oy. i polskie kopalnie trzymały s L , t o: )o c pos obu pracy oko ło 

20 l ot, tj. do mniej więcej 1082 ro L:u. 
, , , ł'. , W roku tyra, w ktorym nast qpiła fWtierc i;~ ascnvmgo ti..vorcy 

· ' · t ł f~t I Ł l . pols kiec o 1 sw1a ow0p;o prze rn.y: :: u na owec o c nace 1p u cas1e-

wic %a, poj awiło si ę dwóch inn;,,- ch Judzi, za : .. ):uguj ąc:1 ch na mia„ 

no ojcÓ_w tego pr z0my .słu • . 7-Jyli to inż . Ct2nisla w S zczepana1'i-; s k i 

i ICana?,Y j_czyk Wiliam Mac Carvey. f.3zczepanows k i po c b.odz< CY 

z p6zna~skiego, ukofczył ~ydział chen iczny politechniki we 

Lwmvie po cz~nil ud a ł s i ę do 1 .Anglii, _c; dz ie pracował w i.:.linister „ 
. .· "; . 

stvvie dla Kolonii. Przyswoivrn zy n o ,) i e 3 n_o; iels lc ie poglądy i 

metody pr~cy, porzucił ten ~raj i prz yby ł do Polski ab~ pra c o­

wać dla kra ju. O n ia dł VJ :i\:ałopol s ce c zyli da wnoj Galicji, g d z ie 

z przerażeniem s pos trzeg ł p3.n u j ,v.; r:. w t ~7m kraj u nęd zę i nied.o ­

łę s t\w. Zapr3.~; 11qł dać mi 3szko.ń c o r11 kr a ju :p r 3. c ę i n ·. uczyó ich 

pracować. Wyzna wał słuszną z a sade że pr~: wdziwie lcrajow~:ri1·, ro„ . ,, _.; .. 

dz i mym przeny·słem może być tył ko tę.n, \:tóry jest złączony 

z ziemią, czyli r:;Órnicz y . Pocz ął w ię o szukać kopalni zna jdu jq~­

c y ch s i ę na o bsza r a ch ł-.'.nłop olslri. Pow .iad c.. ją 1 ?i e pr~ es zedł on 

z młotkiem GOOlog icznym w ręku ca łe Podkar pa cie od Zakopanego 

aż do Pokucia '; ·w6wczas polski przemyGł naftowy, ~Jtworzony 

przez Łukasiewicza liczył j uż 30 l a t L::;tnienia, lecz ::.; koncen­

trow ał się o l{oło Gorlic, Ja L ła i Kros na. 

Szcz,epanows k i odkrył z ło ·~a n aftowe w .:-., ł ob odz ie R unr~ ursk i ej ~ 
,, 

lcoło Kołomyi, a z3. te1J.1 ną ws oh o cl n ieh r ubie ·ża eh# Mał opols Li i z a -, 

łożył tam kopalnię, któ re j pi0rws zy otwór nazwany nucuł I c d ł ·· · 



lcowicie odpowiedział techniczny· i przmjidywaniom Szczepanowo ... 

l.:ier.;o, a nawet przeyJyższył je. Szc:~ e1)anow-sk iemu, przywyk:łemu 

w ~nglii do postępowych metod pracy nie odpowiadał prymitywny 

spos6b wierceni3 stosowany w Jasielckim, to tei, usłyszawszy 

że \J Nier;-1czech? w Oeiheim koło Hannoveru, Kanadyjczyk Mac 

Garvey pracuje lepsz~Tm urzc-:.dzeniem zwanym i
1k:anadyjskim;r wy--

::; ·, ła tam swojego vrnpÓłpra.cmvnika ]Telicjana Łodzińskier;o x/ ~ 

aby obejrzał to J.mer-ykańs~cie urz S;dzeni0. Po nim jedzie do 

Oelheim san Szczepanowski i zachęca Lac Garvay 1 a do przyjazdu 

do 1~łopolski, Bam za~ sprowadza z Ameryki dw6ch wiertaczy, 

t ac Intoshpa i Crosh-ego i poleca im wykonywanie wierceń 

w ~łobodzie Rungurstiej. R6wnocze~nie przybywa i Mac Garvey 

z Niemiec i rozpoc~yna dział3lno~6 w zacho~nich okręgach naf­

tmvych jako przedsiębiorca wiertniczy. Zaróvmo ba'rdzo duża 1 

samoczynna wydajność l~ucuła I, jak i nONy sposób wiercenia 

przyciąga liczne rzesze polskiej inteligencji do tej Jropalni 1 

zachęconej nadto dobrymi zarobkami i zaczyna wytwarza6 się, 

pod wpływera Szczepanovwh:iee;o z2-stęp polLkiej inteli r-:;encji nie 

walan:1 ch rqtc. Szczepanowski sam daje przykład~ chodzi po ko-­

p~lni w robotniczym ubr3niu i prz ykłada rę~ę do pracy. 

W ten sposób Szczepanowski urzeczywistnił cz~ŚĆ swoje[io 

pros ramu, a mianowicie pokazał na żyw~,7n :przykład~ie społe -a 

cze11stvm, które 1 wedłur; jer_:~o słów ··jadło za pÓł człowieka 1 a 
, . , , 

pracowało za cw1ercd 1 że praca nie tył ko nie ·hanbi 1 ale uszla-

1 
. , , 

chetnia 1 pozi..~a- a JerJc za całe 6o człowiel.rn • . ,Sp.rmvadzeni amery-

x/ Fełicj~n Łodzi~ski doczek3ł 9 pracując pr awie do ~ybuchu II 
wojny nwiatowej iż ZO f, tał wywie::;iony przez bol s z,ewikÓw w 88 

roku życi'cl. do Kdzakst~um gdzie z,1arł. Zasłużony ten pr3cownilc 
był honorowyn członkiem Krajovver:;o Tm~;arz) stwa Naftmcego. 



' t 

kańscy wtertacze okazali się zazdrosnymi o swoją sztukę . Wie„ 

że 6grodzi11· wysokiu i par ka nami, a przyrządy nosili w worka ch 

aby ich-. nie · uj i zeli Polacy. Zbyt cie kawym pokazywali ••• lufę 

rewolweru. Ludwik Zdanowicz i ,S t ani sła w Jurski, którzy dosta ·-

11 się do lca11.:1dyjskiej w ie ży w cha r J.ktorzo robotni ków, 9dszki ~~ 

· cowali urząJzenio i o~ezn~li si ę ze s posoba~ i pracy, po czym 

odeszli by ·~ są siedzt wie postawi6~ ku zdz{wieniu Amery kan6w, 

, -k:an~ady jsk.ie urządzenie wiertnic ze. Ze Słobody Runc;ur s kiej ro-
. '· . . ' ,. 

zeszła s ię- ,q;:Gnady Jka ·1 ry chło po , wszy st ki eh ovrn ze sn .,.7 eh pols --

kich polach na ftowych 1 a polier wiert ac z e tak się w niej pra-
. ' . ,, , 
cy wydos konalili, ż e niebawem poczę to ich sprowadza c do połnoc-

nej i . południowelj ... '1.r.aer~rki, - do Ind.ii Holend0rs k:ich oraz do są,~· 

siedniej Rumunii. Złośliwi pov; iada Jć~~, że pols.cy wiertacze mie­

li cll3tęgo taki p·opyt na z ag r a niqz p.y ch polach naftowy ch ponie-
• ,!, -, - . ~ .... • 

waż byli. tańsi -- od inn:y ch. Powiedzen i e to nie wytrz yruu j e t ryt y -

ki pon.,ieważ Yv iert3 cz jest tak ~rnż nym i odpowiedzialnym pracow­

nifi~m -ie koszt je co nie odgry w~ ż3dnej roli w s tosunku do 

~ --- szkód jakich - niedołężne · kiero v~ nictwo ro bót L,.oże s povv0doy1aó. 

P id . • . _,. ' d. 1 • tł 1 . . ow a aJą, :Z·O zoraYJ ;;.: ana y ,J S.:~1 · zos a_ w P o sce znacznie u ... 

lepsiony~ Jest td t y lko ~ p~wnej mior zo 0ra udą. z asadniczo 

żÓraw ten nie uleg ł ża dnym zmiariiom9 a ulepsz en ie poleg a ~ 8 

t ym; że · doda.no do bębna wy c i 2~ ~;~w eGo b:aruul ec wstęgovvy i, pÓŹ ~-

1 . ł ·1 . 1· D • • ł b 1 ,,. • ,, • 1 l - n eJ yzwwanie 1nowe. ~ on1ewaz g ę . o ,:::o s c w1ercen zwię .rnz a:la 

się stale, wzmoc n i ono .źóravv z naczn ie przez · powiększenie vvy ~ ... 

miarÓw belkor·ania, wałów i bę bnów , zasa dniczy układ żÓrawia 

jedna k i jego s pos Ób d'Z i 0 ł .::1J~· ia nie uległ wc a. le zmianie. 

Powodzenie pol ::"3ki0go wierta cza ria Światowych polach nafto •~ 

wych rozbudziło słus.znq dumę · zawodowc1 i ·w ytworzyło bardzo sz LO··· 

_dliwą zarozumiałość id.ć\ C2c w t ym kio runku, iz nasi wiertacze na-
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brali przelwnania 1 że nie istnieje lepszy, sprawniejszy 
j# 

sposob 

wiercenia nad lcanadyjkę. Zarozumia łoŚc ich da się do pe1Nnego 

stopnia wytłÓmaczyĆ faktem _.. iż wynalazki zagraniczne, jale np. 
_., . 

wiercenie szw.b lco udarowe, którymi us iłowano n3. naszych polach 

naftowych wiercić ,nigdzie nie potr3fiły pobić •1 kanady jki:1
• A 

przybywali do nas nie byle jacy w~iertnicy z za granicy, więc 

wynalazca wierc-en ia szyb ko udarowego Antoni Raky, konstruktor 

dwóch doskonałych żÓrawi do wiercenia szybko udarowego inż. 

Albert Fanek, niemiecki fabrykant n3rzędzi wiertniczych ikon­

ntrul{tor odrębnee;o popuszczadła Henryk Lapp, wszyscy oni od ~-
. . 

chodzili pobici z pola, a nasi wiertacze wyobraża~i sobie że 

ich sposoby wiercenia był~r gorsze niż kanadyjka. 

3yło to mniemanie błędne, ponieważ nowe te urządzenia mie­

li u nas prowadz iĆ zagraniczni, niemieccy w ier tac ze, prz?hywa­

jący do nas z wielką pewnością sieb ie i w przekonaniu o swojej 

wyższości, nie odgadywali właŚciyvej przyczyny · małych postępÓYi 

wiercenia, kt6ra le±ała w burzliwej tektonice 1 niakorzyst~ej 

strdty~rafii naszych podkarpackich ukła d6w seologiąznychp nie­

dopuszczających tak szybkich postęp6w wiercenia, jakie oniąga­

rro w Niewczech. Te nowe sposoby wiercenia by łyby z pewnością 

wykazały korzyści w postępie po dokładniej szym zaznajomien~u 

się obceGo personelu wiertnicze go z na szymi warunkami pracy? 

oraz w rurowaniu, _ jednał~, _najczęŚeiej po nieudałej jednej lub 

dwóch próbach, nowe te urz~dzen ia znikały . 

Zd3rzenia te · utwierdzały no.szych wiertników w błędnym 

przekonani u że n n ie . m~ to jak k~:rnady j ka ii i :3 t ał o się 
I 
że z cza­

sem kanadyj s ki żÓraw został wyparty ze ws zy13t~~c~ pól nafto-· 

wych przez nowsze, le.pGze urzqdzenia wiertnicze, a utrzymał 

się tylko u nas, pomimo że głębokość na szych wierceń d.ochodzi-



ła do 2.ODO m, i by_ło nonc ęm„om w ierci ć do t a k znac :3ny c h głę­

bokości sucho i na ,~erdziach. ~!.i na jle p ::;z :'/ch ~3 tali.Śmy - się naj --

wia zmieniono w literaturze na ·)dpolsko-k:anad:rjski ·•• 

W tych warunkach zastała na r_; ze kopa lnictwo naftowe I wojna 

Światowa, która nie;. była włnĆciwym okre :1 ern do wpro w.Jdzania no­

wych sposob6w pracy • 
.. 

~o _ wo_jnic bwiatowej, pod polskirai :SZ [ldau1t :1: - ~~s:t e;;piły zna·~· 
,~. ",: 

cz.ne zmiany :::tosunkÓw pracy. Napły nęło do lco :xJ. lnic twa dużo 
ł , 

. intelige ntn y ch ludzi ktorym wojna pr : :.erwała roz l1oczę te wyż~;ze 

studia, a po ·wojnie ulet:; ły ich s to~mnki oso-biste t a kim zmia .... 

Z(:; łosiło się do pracy w ko-pa lnictwie Y-i ięcej niż kiedylcolwiek 

inżynierów . Lwo wska polite ołuJika otw orzyła przy w;;1dzia le budo-
,, 

:. wy m:urnyn od.dział naftowy a i akadeL2L 1 górnicza vt --~~rak owie po-
~ . , . . . , 

czę~a v~yptwzczao 1nzyn10row poDia daj z1;c~rch teoretyczne przygo-

towanie w d:'.; iedzinie wiortniotw a i wydobyvvania ropy tak że 

kop~lnie zaroiły G ię si ła rJ.i pr~~ '/r;;oto wanyrri i l ep iej niż poprzed­

p._1e <10 zawodowej 

pensylwańskimi żÓr3_w iar.1.i do wiercenia .na linie, i posługując _ 

i 1 ,, ... t . t s ę amery~~nG~1m1 w1or acs am1. Tym ra zo ra 0 zag ranic zne sp oso-

by pracy i ich obcy wykonawcy lepoze uzy s kiwały wyniki nii 

poprzednio Nie r1oy i nasza ·1lc:rnad~' j ka··. Na~1 i lc::. n3 dy j sc:1 w ier -­

t a cze chętnie przy jmuj Q u Lmery kan6w z .:~ jQcio p_omocnikÓw;, aby 
~ 

nauczy ć si ę wiercenia na linie. W ro li:u 1 922 wierćen ie to roz-

przestrzenia r: ię c_oraz wi ęcej i zast ę p po h1k ich wiertaczy ob, . ., 

zn.JjOmiony ch z wierceni0m linowym wzr,1r.::tet ·co d:r;ień. Następuje 
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otcres tzw. ·1komoinowanych· żÓraw-i .lctÓr;/ch zad.3.niem. b,)rło zu·t:yt•· 

l , le.owa.o. duż~. . ilości istnte jącer;o k,rnadyj sk ier~o ua teriału~ 

a zarazem służyć zarówno do wiercenia kanady j~kie.rr;o /na żer r-. · 

dziach/ jak i n a linie. 

Inżynierowie zrzeszyli Gię w ·1f, towarzy s zeniu Polskich In­

żynierów Przemysłu Naftoweco : ► w któr:1m podjęto .po-ważne prace 

nad całym :=;zeresiem problemów, a wtęc z3 ntosowanie naukowej 

orsaniza_cji do wiertnictwa, które to prace c-lopr owad·ziły do 

usprawnienia wiercenia, wz g lQdnie zaryo ~J ie c. ły marnowan&nucza~­

su. Drugim, problei:1e m który ·· :. towar:r..,y sz.enie ,, opracov-vało były 

żÓrawie ·1korJbinowane". Badanie ich w yka z:t ło ~~e zaruiaDt nada •~ 
, . , 

wac się ro~nie dobrze do wiercenia na i erdziach jak i na li-

nie, nadawały się one równie Źle do obu t y ch s pcb. s obÓw wierce ­

nia. W kons ekwencji tych spontrzeżeń opracowało Stowarzy nze •-· 

nie rtóraw tzw • .- ··znoru1al izowany,i w lctÓrym ur;unięto wady zarÓw •­

no żÓrawia kanady j r~ kie e:;o jak i pen sylwańsk ie r;o i s tworzono 
, . , 

nowy typ żorawia , najdopowiedniej s zego do G ł ębokich w1ercen 

suchych. 

Wier nenie linowe usprawniono do te 0o stopnia, że tam cdzie 

dawnie.j wiercenie kanadyjką do 1. 500 ·.11 trwało około 3 lat 9 

dochodzono bezpośrednio pr z cd wojną do tej c;łębokosci liną 

w ciącu 5 do 6 miesięcy. ? rÓbowano równie ż wiercenin rotary, 

i jakkolwiek nie można powiedzieć że na byliŚ r:1y potrzebne r:.o 

do~wiadczenia w pracy tym uposobem wiercenia, to jednak 

stwierdziÓ należy, że by liśmy n a dobrej drodze, w której Lon­

tynuowa.ni_u przeszkodził nnm wybuch wojny . 

N'ie ucy, którzy u :--j iet> ie uzytik uj q .~wietno wyniki :pracy spo­

sobem rotary, n.J. nar.'. zych terena eh nie mi e li również powodze­

nia. Nie jest to oczywińcie ich ""N in<-1 lecz bardzo trud ne ~~ o na 



naszym Podkarpaciu układu geolog iczne c; n. ~~yłoby błędem twier •-· 
' .. • ,, 

dziÓ; że u nas wiercić rot ary nie można 9 ale byłoby _ row nież 

błędem wyr11a~ać aby t1 nas osi ągano t 8. k r~zybk:ie· postępy wierce ~• 
~ 

nia jak gdzie ino.ziej np. w Vie"Dwzech lub w ·Rumunii. Wiercenie 

rotary jest u nas . d l t" . . , ł b Je ynym , .c orym mozno. os 1n.gac znaczne . ~ ę o-
• / (, • ~• ,A I 

. . 

lcoŚci 2 do 3 tysięcy metrów lecz u nr:.s nie wolno . zrażać f; ię 

małym stosunkowo postępem, · a trzeba.zadawalnia~ się oszczęd-

t noŚciami ~; ru.rkch 9 które. _wymaGarjq~ają sowicie nmiej s ze_ szyb­

kości wiercenia. 

Drugim działem technicznej go s podarki na kopalniach w lct6 ... 

rym dokonano .zn„1 eznych ulepszeń jest gospodarka par ą i dział 

termiczny. 

Stworzono odrębne biura termiczne, ictóry ch zadaniem było 
błedÓw/ 

czuwać by pary nie marnowano wslrntek/w· sllriikach p ,?:rowych, u-

trzymywania pod pa-rą zbędnych urzc;=dzeń i Źle izolowan~,ch ruro•• 

ciqgÓw . i kotłów. Jest .wprost nie}1rawdopodobny~:1.:jak o,c:;romne 
! 

oszczędności osiągnięto na tym polu. Inny m zadanian biur ter -• 

micznych był dozór· spalenia ropy i g3zÓw pod kotłami. W wspÓł ~ 
, 

iJracy z wydziałami eb:.; plo a t .~_ cji :-!;a ~ow doszło a.o t a~rich udosl:o-

nale .ń . ·jednego i d-rugi.ego działu ze dopala. nie ropy ustało ~ra • • 

wie zupełnie, ponieważ racjonalne wJ1r,1ierzenie i rozprow ·adzenie 
,-

gazow z jednej otrony oraz racjonalne . i ch zużywariie w palenis -

kach, obni2yło kilkakrotnie zużycie ~.·:azu na jednost kę enerc;ii. 

Dalszy bs rdzo poważny po stęp techntczny uzyskano w wspÓł-­

pracy z 11echani~Żną s·t :::i ej ą doŚwiądczalną politechniki we Lwo­

wi __ e, _ WZGlędnie z jej kierownikiem przedwcześnie zmnrłym dr. 

inż. Stanioławem Janrozcu1 , który stv,J orz y ł norL1y dla używanych 

na ~c-opa.lniach odmian ,stali, clla żerdzi wfertniczych oraz sta·­

lowych lin, wreszcie ustalono, zgodnie z walóownia.mi w Rqcie 

I I 
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Batory normy dla wykonania i odbioru rur wie~tniczych. Norm 

takich d-:,.wniej nie b - 1ło i kopalnie, które nie posiadały ani 

metal ur ców ani odpowiec1nich laboratoriów b~rły całkowi cie zda­

ne na dobrą wolę hut, która ~1ie zaYn1~~e szła po linii intere­

sów kopalń. 

Trzeba · śtwierdz ie 
1 
że po wprowadzeniu kontroli ja kości i'.18.· .. 

t · ł' il '' · d . ' . l ł 1 ' . l 1 er1a ow osc zag½OZ zen znaozn1e znB a ·a w po s~lLl ropa -

nictwie nafto~yra. 

Bada j ąc kolejno wszelkie techniczne działy kopalnictwa naf­

to ':JeGO, zwrócono uwagę na liny do tłokołlv ania .. ~ctóre miały zaw•-• 
. ! 

·sze Średnicę 18, 5 mm intymistycznie ustslon·1~ Ok~· ~3ło się że 

w vvielu wy_padka eh wyst a rcz-., lina o Średni cy 9 mm, żo z --1 teL1 

Średnicę liny trzebo. dosto ;;owyw ... ić do 1Ny kony w.., nej 9r '.3 ez nią 

pracy w danym otworze. Spo .trzetenie t o przyniosło dwojakie 

k ' · d '' 1 • 1. kt' ' . . orzysci : o szczę Yl:Osc no. .rn s zc1e 1.n, .,. ore .;:upuJe si ę na wa-

gę, orRz oszczędność na zużywanej en0r g ii, a zatem i opału, 

ponieważ cieńsze liny, j a ko lżej ::i ze tnniej zm~y wały ener r; ii. 

Oszczędności tu uzy s kane by ł ;r bar dzo poważne. Ostatnią zdoby-

. c zą racjonalizacji pracy był o za r; tosowanie lepszych s posohÓw 

czyszczenia tzw. emulsji ropnych • .')po LÓb Yvprow ~, dz; ony i rozpo -~ 

wszechniony pr~ez inż. Geri tza, dał dwoja kie korzyÓ ci: 1/ v.r~ 

proŚcił znacznie aparaturę a.o t e~~ o celu r..t ł nżc1 cą i obnH:.y ł jej 

koszt, 2/ obniżył bardzo znocznie ilo66 cie pła potrze bnec o do 

• 1 • • • / d . ' ł . t ,, oczyszczenia emu __ sJ1, wre nzc1e 3 po n1os znacznie z.:t war osc 

lekkich J.' rakcj i w ropie od3y łanQ j z kopa lni do r a finerii, co 

można było łat wo fJlco.nt:t-olpwa ć po obn i żeniu jej cię~_:;2. ru c:a tun•• 

koWef':O • . 

Wozystkie te ulepDze u ia dokonan o z ini c ja tywy i w łonie 

Stowarzy s zenia Polslcich Im3?nierów Przer:crsłu NaftoweGO lub pod 



wpływem atmos f ery powazne~ pn:r c:y fac ::.owej pr omienj_uj.ą cej od 

te BO St owarzysz enia i można bez przesady n twierdzi6 1 że hez 

wyniK6w tych prac, kto wie czy ko palnictwo n~ftowe pracuj ą ce 

z n~ j więknzym wysiłkiem na coraz barć z iej wycserpuj ących u ię 

kopalniach, nie byłoby si ę z3 łamało. 

Na ,~-rri...niej z rob iono 1 n :'...estety j w dz 1. edzini e techniki wydoby­

wania -· ropy Ą Na pytanie o pow6d tego zani u1bania nalety odpo­

wiedzieć, że tkwią one · w r; _,.oli ~;z nośc~ 1 iż przez _ d ł ugi e a.zie­

siątki ]~at panowa ło zupeł ne n1ez r ozum.ieni8 przeb ie c~u zja-wisk 

wyst ępuj ą cych W ~łożu r o pny fi W CZ3 S ie gdy pobie~~3D O Z niec;o 

roJ ę ~ wz :_:l (dn ie c;dy on2. ao otw or u napływał .J. ,. r-;:i o L.iezr c zumie -~ 

nie vvz t;lędn ie nie zna j Oi.D.o ,': Ć za j ść za chodz .:/;j? eh w złożu dopro -~ 

wadzić n~us1ało do f 3t 3J...is t 7cz1iego psr~.1.ąch:. i~~ przypływ ropy do 

otworu, uzy to tak s i lny ż e ot ja ~ia □ ię wybuchem, ozy słaby~ 

YJYD13.saj ~_cy sztuczny ch s pos ob ów wy 1.10czenia jej z dna otworu na 

powier:-~chnięj j est DarSfft ,_,:-;;~ym , ~,. ub je żo li woli t.::_-;iki e o kreśle­

nie wyni 1"d em r:~ r y sił przy rody na kt()r 3 r złow j_ ek nie rr...J. i nie 

może mieĆ _ wpływ u. To t u ż trn r zy~_;t ano z namoczynn ogo wypływu ro-

do otvrnru porn,nq :::. ub t ł o k ;-:, y j ą sz"'~L•_·--.·z;n i e v~ ya.o, >y wnć n a p owi0rz -• 

chn ię ... ~.T i k omu nie Śni 2:: o ._3 ~L.:2 ż e sp os oby sz tuozn e~o 

w pły -wuo 

1 /' . t ' ~ po a ch sw ia a , n ~on ~zył c : 0 :j cd_,::. ak rJ.c. j lJ i erw w k opalnic twie 

S tan6w Z j Gano cz ony ch A oP ~ i ~o n i e zbyt Jawna, b o d opiero bez ~ 

/' d . posre \ 111 0 ~rzud viiybn chBiil: ·wo jny ś v, iato·vw j, a właściwie dopie -



ro po niej nabrał rozmachu i rozszedł E)ię po wszystkich po­

lach naftowych Świata z wyjqtlc1ern. • ooo polskich. 

U nas dochm~1ało się do najnowszych czar)ÓW przekona nie '!Je 

najważniejszą czynnością tec:rniczn~ na ko!:)alniach nafty jest ·· .. 

wiercenie _ i w tym kierunku należy kszt3łci6 się i skup~a6 

' . kt' . , ~ b wysiłki. iJapływ ropy z2.t ~_; jes t Darem. ··\oz:ym, ory moze oyc o·-

fitszym lub slcrornniejsz_y111 i ·leży po za z c.sięc;iem. woli ludz­

kiej, To też do wiercenia używano młodych, niezuJ;ytych pra­

cowników, r.a starych już odwierconych kopalniach osadzano we'•-· 
, , , teranow wiertnictvrn, ktorych r;łow.nym za d3.niem było sumi oone 

zapisywanie dni6 \ ek zjaw iających się do pracy ro bot~ikÓw i 

kontrola przypływu ropy z poszczecólnych otworów, jo.ko te~t i · 

wysyłka ropy z kopalni na lcole j lub do dużych zbior nikÓw. Za­

pomniano o tym, że \:Jiercenj_e tr ua kilka lub kilkar.i.J.Ście mie • 

s ięcy, wydobywanie ropy natom:i.ast lat kilko.n~(cie:; i ~~e o ile 

otwór kosztuje o pewną kwotę wi 0 ce,j n j_ż ,,)Y kosztował przy naj-­

korzystniejszym przebie ~u, tzno Ż G amortyzacja je~o będzie . 

nieco dłużej trw ała 9· nieudolne ndtomi3 ::; t wydobywanj_9 ropy pon 

ciąga za 0obą najczęściej wzrost kosztów wydobs Nania ropy a 

tym sawym i wcześniejsze pojawieni o r.,ię ol~esu nieopłacalnoś­

ci "IA"ydobywania co jest równoznaczne z zatrdtQ części zasobÓvv 

ropy znajdujących się w złożu~ 

Najczęściej, zw łaszcza w c łębdzych otworach uciekano s~ę 

do tłokov. ania, sposobu wydobywania ropy będqcym polskim wyna­

la~kiem i najefektywni~ jszym ze wszystkich znanych, tzn. do­

starczającym ilościowo naj więcej ropy w jednostce czasu, lecz 
, , . 

rownoczesn1 e nnj droższym oraz 9 uo e;orsza, najwięcej D~, lcodl i-

wym dla z l oża, żaden :.L·.,y 
, 

spo[; ob wydo'oywania ropy z otworu na 



. ,, . 
powierzchnię nie niszczy tak szybko i tak 3runtownie c1 sn1e-

nia złożowe i wyciąga gaz ze złoża Jak w łaśnie tłokowanie. 

Ten sporiÓb wydobywanio. ropy został, z te~o powodu, zarzuco•­

ny a nawet zakazany w innych !.cr2 jach, u nas natomi-ast szerzy 

się coraz więcej. 

Okolicznośc ·:tą rozpoznano już dawni ej na wielkich zagrani­

czny eh polach naftowych, między nimi także w s ąsiedniej Rl1.­

mun11 i utworzono specjalności. · Inżynierowie wykonujący wier --1 

cenia, nie zajmują się wydobywaniem ropy lecz odwiercony o- . 

twór oddaje inŹynierowi wyspecjalizowanemu w wyd~bywaniu ropy 

1 żaden z nich nie zajmuje się specjalnością innego. U nas do 

teGO nie przyszło z dwóch powodów: Znajomość zajść · z achodzą­

cych w złożu ropy podczas produkowania nie dotar2a do naszych 

techników kopaLnianych, choćby z t erp powodu że rozchodziła 

się po ~wiecie w j ęzyku ang ielskim przeważ nie wcale~ nas nie 

używanym, oraz ze stars zym naszym techniko□ kopalnianym brak 

było odpowiedni eg~ przygoto-r: an i CJ. teoret y cz ne c➔o do zrozumienia 

tych spraw. Zresztą kopalnie na sze s ą zbyt ubocie, zbyt małe 

aby mogły utrzyr.1ywać po dwóch· specjalistów do wykon:rwania 

tecl?,~ioznych czynności, Jest jednak wyj Ście z tej trud noś ci, 

p6legające na zakładaniu techniczny ch biur badawczo~dorędczych, 

kt6re dokonują badań złóż i na ich podstawie są w stanie zale- 4 

cać najracjonaln:.ejsze sposoby wydobywaniG. r opy„ 

Na tą drogę zaczęliśmy wkrac ~~aó przed wybuchem obecnej woj rd 

ny, a i na tym polu Stowarzyszenie :?olskich Inżynierów Przemy­

słu Naftowego odągrało rolę do kt6rej było przeznaczone , przez 

wydawnictwo kilku podręczni ków i ogłanzanie liczny ch fach owy ch 

artykułów w czasopiśmie nprzemysł N3f towy· 1 wydawanym jako 

dwutygodnik przez Krajowe Towarzystwo Naftowe z inic j dtywy 
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Stowarzyszenia i w pocz ć_.; tkanh ;;>rawie cał~cowicie prze z jeco 

członków zapełniane. 

ze .stowarzyszenierJ. współpracował, nie f; chodząc zar.:1adniczo 

z pr:.eznaczonych ~au kierunków praey Pańs twowy Instytut Geolo~~ 

giczny / lctÓry lepiej niż lctokolwiek inny roztimi ć· ł usiłowania 

StmJarzyszenia i popierał je w ~iarQ swoich ~ożno~ci. 

Z ~~alem trzeba z aznac2? Ć „ że potrzeba postępowej pracy mało 

znajdywała zrozumienia po za cz-,· sto technicznyni kołami. 'Naj­

mniej nior;tety było te g o zrozumienia u naczelr..ych dyrekcjiukt:Srych 

zadaniem było udzielać 'tcredytów na pra ce b,J.d awcze i doświad­

czalne i przydzielanie od powiednich ludz i do tych czynno~ci. 

Zamiast :)Oparcia n npoty kano prz e szkody, a. cz nsto na wot wprost 

l i l ., • 
za(azy. Chętn do t7ch prao musieli Urcrywac SlQ z nimL Dzia-

łalność Stowarzy.s::.enia by ła. czcu,a ui na wet uważana za szkodliYiĆt • 

Jeżeli, rili mo to Z 3. !.)0CZ ć.1t~~ow ano racjonoli ~:.ację_ sposobów wy -
- ' 

dobyvrnni ~\ ropy~ uznano np. tłolcorv anio zo ~oboi;x szkodliwą, wo­

łajqcą o jale najrychlejsze zaka. z anie c::toE:owania, to Świadczy 

to z jedno,i strony o zrozumi E:: niu -v ażnoŚci i ~ ilności nowych 

t. o. oeł, a z druGiej o wiellc1t.1 z3 so ~) j_e dobrej woli u na szych in­

żynierów naftowych. 

Piszci e o hi s torii pols kier~o trnpalnictwa na.f towego 9 nie wo 7_no 

pominą6 ~s t a wodawstwa na pods t awie ~ t6ros 9 kopalnictwo to roz­

wijało się. 

Od roku 1884 we s zła w życie t zw . " Krajowa Ustawa Naftovrn 
,. ,. 

z 1882 r. ,i, w pozniej s z y ch lsta.ch ni eco zmieniona, lecz nie 

w zasadniczej s wej treści pole ,sa j ącej na tz-u o i, akce ::-., ji :.- ~ przy­

zna j ącej włs. Ści cie low i pm,i ierz chni ,0;runtu własność bi turni nów 

w podziemiu złożony ch. Po r: tanowienio to miało f a t 0.lne s t:utki 

dl ł 
,. . 

a przyrJz o :-· c1 m .s zer;o IHZe t!iy słu i to z kil ku powodów. 
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Je_dnym z głównych jest rozdrobnienie vvłoŚąiańskiej własnoś-­

ci gruntowej,_ przy równoczesnym nieureGulowan iu spraw spadko ­

wych. _ Istnieją wypadki w lctóry·ch p¾zez 3, a nawet 4 pokolenia _ 

nie uregulowano spraw spadkowych _i istnieje po kilkudziesię ­

oiu spadlcobieroów, rozproszonych niemal po całej kuli ziems­

kiej, bez zgody których kontrakt na ftowy nie może być zawarty. 

Doprowadzenie tych spraw do porzacdku ciągnie się - całe lata i 

pochła-nia olbrzyrnie_ sumy, przekraczaj ące wi _elokrotnie przeri1y­

słową wartość objektu, czyli parceli na l.ctórej prawo e k:sploa-­

tacji ropy, zwane· krótko il prawem· naftowym·· ma być nabyte. 

Drugą ujer_t1ną stro.q.ą jest okolicznośó że złoże naftowe ~;ffze ,-~ 

cina tylko w jednym miej s cu i częstokroć na bardzo małej _ po ­

wierzchni parcelę o którą chodzi, a za kupić trzeba prawo nafto­

we na całej 1,arceli, co oczyw iś cie bardzo podraża kos zt o1:,sza­

ru nap~ąwdę kryjącego _ ropę. 

N'ajgorszym wszelako skutkiera tak p_oj ętej m;;tawy n~ftowej 

jest że prawa naftowe stały się u na_s, kl3 sycznym kraju po -~ 

~rednik6w, przedmiotem przetargów z rąk jednych do drugich po- · . 
Średników~ z lctórych każdy musiał na tranzakcji zarobić, t _ak · 

że ostatecznie tzw. ''teren naftowyn .. d_<:?S ta wał _się _w ręce . prze~~-·_ 
mysło~,oa po cenie. w.ielokrotn.ie przewyższającej tą, lrtórą pier­

wiastkovvy właŚoiciel powierzchni otrzymał. Wo c;Óle ustawa ta 

dbała tylko o -.dcorzyŚci właŚcici.ela powierzcl11:11 zaponinając zu­

pełnie o przemysłowcu, co . s.1ę. zwłaszcza przy tzw •. "odnawiani u 

wygasłych praw naftowych •i poznawało o 

Ta ujemna cecha obmviązuj ącnj ustawy na ftowej została roz ... 

poznana 1 uzna na 1 podjęto usiłowania z miany jej na korzyść 

przemysłu, wzGlędnie przemysłowca. Zaistniały rozmaite, mniej 

1 więcej udatne projekty zmian niedogodnych postanowień obo-

r 
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wi4zujqcej ustawy, a na~et zerwania z alcJesj l i z :1st apieni a ,, 

jej bądź to ·1regale ,r bądź "wolą wyl)uC h w oj n:1 prze-

szk:odził urzeczywistnieniu tych pro je lctów ~ 

Pod względem organizacji we:rmętrzuej może przeEwsł nafto­

wy powołać _ się na starą tradyc.ię„ Przeszło 60 lat ter;in :,_1 ow­

stało zrzęszenie pod nazwą ,t;cra jowe· To.,-v-arzys4:;wo Naftowe", 

kt6re60 zadaniem było skupiaci w swoirn. ł0nie wszyGtkie elemen­

ty w jego skład wchodzące, a więc 11: :.: t:rll:o osoby ale i. przed­

siębiorstwa. · 

Towarzystwo to, majqce poc7i .:.1t ~rni-vo swoją siedzibę w Gorli~ 

cach, najstarszyc1 ośrodku przG rizysłu 5 przenio~-;ło się potem do 

Lwowa. Zadani em j w:~o było zast Q pst wo interesów przei.1ysłu jako 

taki ego, przemysłowych interesów of.;Ób z nim zwi (,, ~any eh, na 
-

zewnątrz, wobec spułecze6stwa, prasy i władz. Or3anizowało ono 

delegacje do na jwyższ;ych nawet wła.dz, red& c;owało memoriały, 

prośby i wy,ja:~nienia, ogłaszało w pir; rnach artyk'..lły i odezwy, 

jednym słowem występowało wszędzie tam, gdzie chodziło o ca­

łość przemysłu, a nie o pryw::..tne interesy j e ,~o członków„ 

W ostatni eh kilkunastu la t::i c.~1. l~raj owe Tfftva~~J'..stwo Noftowe 

nabyło wielkiego autoryt9tu, posiad'J.ł9 biuro zatruc1niajc.;ce 

killca osób z dyrektorem na czeJ3 ~ n.:e b~7 ło s~rawy w tctóre .,1 by 

nie zabierało głosu. 

Krajowe Towarzystwo Naftowe wydawało p1 ... v _.._ 
I' • 

I ,:o jnq &i,iJla to-

wą miesięcznik: •11\J.:1fta.1 udzielaj ~1:CY g 1;(ciny :.:.;3l'Ówr.o teó.hnicznym 

jak i handlowym ora7. ore-;aniz 2. c :r.jnym fUbli i:acjom o Tr z 8ba jedn&k 

stwierdzić że poziom te ·, o czaso-picn::19: by ł. nc:. ogół niezbyt wy~ 

- soki, co nie było oczywiście winc.1 Tmu.:rzystvrn le ,Jz Ówczesnec;o 

naftowego społe~zeńst vva~ I wojna śtv ~ 1 tow o. przerwała wydawnic- . 

two, które r;o nie podjęto zaraz po wojnie. ,-~ta 7::o się to dop1e~ 



ro w roku 1923 gdy Krajowe Towa r zys t wo Naftowe podj ę ło · z ini .... 
<.i> 

cjatywy wspotru1ianego już St0warz y sz enia ?olskic.h Inżyni erÓw 
~ . 

-Przemysłu Nafte.wego jako wyd,~wcy 9 wydawnictw•o cz3nopisma_ ~ 
,t , .. ~ ' 

. ' 1Przemysł Na~toiy", którego C'_Złonk:owie zapełniali . początkowo 

miesięcznik' a 12otem dvv utygQ(;lnik} - pr .i1,vie cał,kowi cie. Z czasem 

zgłosili· sie do ws-pÓłpracy -pr awnicy, ra finę_Fzy oraz administra-
~ - ·- - -- ~ -

torow ie· przeJoysłu, tak że przed wy b t1 cher~ ~vQjny · ·Prze n:y, sł N'.af­

towya odzwier:ciedlał dos~t ć w-iernie z3 równo -::-dqżen i a technj.1ti · 

przemy sł u jak i _ jego clucha, oraz :p ot rzeby natury prawnej i 

organizacyjnej. 

Po Kra jowjm 'T'owarzystwi€f Naftowym był 

~ '. wieku i;związek: -TechnikÓv-1 ;Jfaf towych" ·powst&I"y· 'N ost'a t nich la,,.. 
--~ . ~ 

tach prynatu ·s chodni cy, a kt Ćry ro zv; inął~- się jednak dopiero 
"'"" 
·po odkryciu i rozwoju bory sław skiej ko·pa lni, tj. 1.7 pierwszym 

__ dziesiątku lat obec ne g o stulecia 9 

::-

Związek ,ren ~rzęszał pr:-k;ede wsz?stkira· tzw. ,kiermifnikÓw ko- ! 
, '•,[ 

-Pa.ln, bez ·wzgłędu na posiad@n-e s tudia ; i · był '- stow arzyszen.iem 

."' wy b itnie zawodovzym 11 W Bory::;ł~v1i u posi a dał _o br:, ze r ny lokal~ 

w k-tÓr ym kwi tło ży c ie l(lubowe-~ Zw i ązek t eh obej mował cały 

"_-/ przemysł.~ i ei @,,-3 z:ył si ę wi ' e1:Jtą 1 Z C} sł 'J:ŻOili1 1,o w1agą~ J(il k::dt ro tnd.e 
~ - , 

dzer.lia. 

;: zw ią zok 

, - . 

·-_- jak wskazuje ·n~zwa ~ t zw ~ ~hc,zy3tyc h ' 1 p :r·odu.eer1tÓw ro vy nie :po -
~ 

'Siadaj ących własnych r .. i f'iner i i. Odp0151 iednio -do rozwoju stosun'.'9' 

kÓw w przemyśle 1 do owych " czy nt y ch ;: p roducentów zaliczali się 

:· _przede wszys-t kim w ła Ś ci cie!® mały.eh kopaLi
1 

którz y byli prawie 
:.I'- . . ~ . • • '<-~ ~ 

-;- wyłączn ie " kra:jovrnami. Hepr _e2r~ ntantów obcy eh · kap i tałÓ,PJ vv tym 
·e ~-

1' 
< I 
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związku nie był C? • 

:3ardzo ruchliwy ten Zwi ąze l{ ·w ydawał wła sn:r, do brze reda e:;o--

wany miesięcznik i 1Nafta;f, z_abierał r;_łos ws zc;d zie c;dzie był 

· powinien, i -umiał nadac . mu potrzebny ton i znaczenie. 

Wspomniane już .!.1Stowar zyszenie Pols kich Inżynierów Pr zemy ­

słu Naftowego n powstałe w roku _19_2_2 . .,. f- przyjmowało do swego 
~- -- -

grona tylko dy_plomo wanych inżynierów przyznaj ących się vqrąŹ•­

nie do narodowości pols kiej. Celem .powstania Stowarzy:3 zenia 

było podjęcie prac naukowych w dziedzi nie przemysłu naftowe-

, t ł " 'd . . . ' k go. P-onieważ m:ysl założenia go pows a a wsro 1nzyn 1erow o-

palnianych, należeli w pierwszych l a tach i s tnienia s towarzy­

szenia tyllco oni do ni.ego. Z czasem poczę li. zgłasza 6 się i 

inżynierowie z rafinerii nafty do Stowarzysz,enia i w ostat­

nich latach utarł się zwyczaj że jeden z dwóch wiceprezesów 

pochodził z lt6•ł rafinerów; _stowarzyszenie z cząsem tak się 
. \ 

1 rozgałęziło, ,że założono osobne autonomiczne Koło w Krośnie, 

obejmujące inżynierów pracuj ących 
0

1JV ok_ręca ch jasielski m, 

krośnieńskim 1 saąoclcim. · 

Dzięki swoim pracom, nabyło 0 tc~warzyszenie dużego autory ­

tetu, było uźy.wane przeż · władze rządow e do wypow i adania op :'... ni i 
" 
w niektórych sprawach prze mysłu naftowegoo 

Stowarzyszenie rozpocz9ło prace około racjona li zacji tech•­

niki wydobywania ropy. Były to jedn ak d o p i ero pocz ątki 7 i !'l ie 

można było daleko s ię posuną ć w tym k i erunku z po:wq_du bra ku 
. , 
- funduszow na te cele, a · zdt em 1 ludz i, oraz braku czasuo Po -

czątek wszelako był już zrobiony. 
; . 

Oprocz poważnych prac ·na uk owych i f a chowych miało - Stowarzy-

szenie w swoim programie 1 sprawy towarzysk ie. Urz~dzano od 

czasu do· czasu z„ebrnnia, gry w kart"J, z udziałem part . Obcho-
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dzono wsp6lny opłatek, wiecz6r Sylwestrowy 1 ~więcone Jajko. 

W karn-awale ódbywał:y siQ z3bawy taneczne i jeden wielki re­

prezentacyj-ny Il bal inży niercSw,i' który stanowił: clout sezonu. 

Na zebrania >tow.arzysl<:1 e były zupraszane osoby z poza St owa---

rzyszenia. 

czysto naukową o zna cze.n iu ut!1 li tnrnym była tzw. "Stacja 

Geol_ogiczna;j w Borysławiu, założona z inicjatywy, a .nawet na­

kazu rządu aust_riackiego, której właściwym zadaniem było 

wspÓłpra_ cow-aó w władzami górniczymi. Z czaGem zakres prac 

Staoji znacznie · się rozszerzył dzięlci inicjatywie jej kieroW•· 

niotwa i objął wszystkie zagadnienia ·seologiczne· z nafto wym 

_ przemysłem związane. Przybrała ona też nazwę ;1Karpac~.>:: ier;o 

Instytutu Geologiczno-Naftowego 11 i wszedł w bliski kontakt 

z Państwowym Instytutem Geolor:;icznym, nie s tr-:.1ciwszy j ed.nak 

s:_yvojej autonomii, i nie wyr7,ekając się swego budżetu, !ctóry 

pfukrywał przemysł całkowi cie. Jeszcze jako ustacja Geoloe;icz ..... 

na" rozpoczęła ta pożyteczna. plac6wlrn na szeroką skalę zal~ro­

joną akcję wydawniczą pod postacią tzw. "Biuletynów 11 , tzn. po­

jedynczych broszur pojawi aj ąoy eh się ni ereg ulam ie, w kt Órych 

rozmaici geologowie często cudzozierasc:y omawiali · geologię _po­

szczególnych kopalń lub szczególnie interesujące problemy geo­

logiczne. Wydawano także rozn13i te man , bądź to geoloc;iczne ,-
, 

bądz statystyczne, obejmujące pojedyncze kopalnie lub więlcsze 

obszary. 

Już jako ;'Karpacki Instytut•t rozpoczął periodyczne wydaw­

nictwo miesięcznika p. t. ;lStatystyka Naftowa n, kt6ry potem 

zmienił nazwę na "Polskie Kop3lnictwo NaftoweH. rięsięcznik 

ten bardzo starannie reda~owany przynosił szczegółowe wykazy 

produkoj 1 ropy i gazów wszystkich w ruchu się zn~d dujących o-

J 

,. 

I 
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tworów wiertniczy eh karpa ck ich kopalń oraz \dador.ioŚci o ru.J 

chu wiertniczym. Z czasem pOCZQłY si ę w tyn cza ~opi6raie po­

jawia6 i artykuły eeologicznej lub techniczne j tre~ci, a co 

roku wychodził trzynasty, ob::: zerny zeszyt ol.>ejmuj.::i: CY zestaw4 

wieni a całorocznego ruchu kopalń i ~produkcji, jako te ~~ z_esta~ 

wienia kilku i - kilkunasta letnie. ze·szyt ten zawierał również 

wiadomości o ruchu cen ropy i p:azów· i produktów naftorJycll oraz 

najważniejsze inforu1-1cje z zagranicznych lcopalń ropy. 

Wydawnictwo to stało się niezb7 dn~n:1 dla każdego interesują­

cec~o się polskim kopalnictwem naftowy m i :-: tało się znakorni tym 

uzupełnieniem dvrntye:odnika ' 'Przemysł Naftovvy.j. 

Oprócz wymienionych or r~ ani z a c j i n .1 u!;: mvych, z o.wo dowych, re ­

prezentacyjnych i to-vvarzy s kich i stniał o w przemyśle naftowym 

' długi szereg organiza cji czy s to h0_ ndlov1y ch pod na.zwą karteli, 

syndykatów, ~wici zkÓw itp. Nie lctór0 z nich były wręcz szk:odli­

we9 jak np. istniej ący przez I w ojnę f wi a towq , J więc za 

au~triackich czarJ Ów kartel rafinerii 1 pr 3. wie całkow icie znaj ·­

duj4cych się po,~ za granic a rn i kraju, i oparty o !capi tał żydows ... 

ko-wiedeń[Jki, kt6ry obniżaniem c~n ~:ur owej ropy, rujnował ko~­

palnie, by je potem ze słabych rąk polskich wykuyy wa6. W ten 

sposób przeszło prawie całe k::opalnictwo n aftowe z r ei k pols ki. eh 

do obcych. 

Za polskich czasow zai s tniały organ i z acje reguluj ące eks­

port prodm.ktÓw naftowych i ro zdział kontyn Gentów eksportowa ~·• 

nych na pos zczeg6lne rafine rie, inne za jmo wały się wywalcza ­

niem u rządu korzy s tniej szych cen· s pr z eda :~y w kraju itp. Hi ­

storii tych orc;anizacji należy się odrębna praca, która byłaby 

obszerniejszą od obecnej. Nie należy ona wszelako do historii 

kopalnictwa naftowego, Ja kkolwiek st a no~ i ba rdzo ważny dział 
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historii organizacji handlowych te~o przemysłu i zasłur;uje na 

osobne opracowanie.-
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